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Telegramy.
(Od korespondentów własnych i Ag. Petersb.) 

Prasa o wojnie.
Wiedeń (Al'). „Fremdenblatt* pisze: „Rząd 

wioski zdawał sooie prawdopodobnie sprawę z 
tego, jaką bierze na siebie odpowiedzialność, i 
wziął w rachubę ewentualne skutki sw ego kro­
ku, które mogą w ypłynąć jako reakeya na 
BUzkim W schodzie. D latego też szczególną 
w agę posiada oświadczenie W łoch, że maję one 
zamiar trzym ać sir zasady „Status quo" na 
Bałkanach. T o  też popieranie wszelkiej akcyi, 
skierowanej przeciwko obecnemu stanowi rze­
czy na Bałkanach, uważać można za w yklu­
czone*.

Londyn (AP). Pisma angielskie jedn o­
głośnie potępiają W łochy i w yrażają nadzieję, 
że nastąpi interweneya mocarstw w celu zlo­
kalizowania konfliktu. Rząd angielski ma za­
miar przestrzegania ścisłej neutralności pod­
czas wojny włosko-tureckiej. Panuje przeko­
nanie, że rząd angielski nie pozwoli Turcyi na 
przemarsz wojsk przez Egipt. W y woluje tutaj 
wielkie zaniepokojenie przychylne dla W łoch 
zachowanie się Austryi, które w yw ołać może 
komplikacye na Bałkanach.

Paryż (AP). „Tem ps* oraz „Journal des 
Deoats* w yrażają swe niezadowolenie z pow o­
du nieoczekiwanego wypowiedzenia przez W ło ­
chy w ojny i wypowiadają przekonanie, że 
Francya nie przestanie grać roli obserwatora, 
jeżeli konflikt zostanie zlokalizowany.

Wiedeń (AP). „Fremdenblatt* pisze: „C a­
ła Europa pragnie zachowania status quo na 
Bałkanach. Jeśli 'Iu rcya  obeerue sama naru­
szy takow y w drodze nowej oryentacyi w kwe- 
styi kreteńskiej, to co będzie potem? Na g ra ­
nicy Tessalii skoncentrow ane są wojska turec­
kie. Jeśli wiadomość ta jts t  praw dziwa, jeśli 
I orta szuka objektów dla sw ej zemsty, to na­
rody chrześcijańskie na Bałkanach będą soli­
darnie broniły sw ych interesów. Natenczas zu­
pełnie automatycznie nadejdzie dla cara buł­
garskiego chwila wskazania granit y knąbrności 
młodotureckiej, jeśli tego nie czynią wielkie 
m ocarstw a*.

Konstantynopol (AP). Prasa turecka rzu­
ca grom y na W łochy, nawołując jednocześnie 
ludność do zachow ania spokoju.

Budapeszt iAP). Staroradykainy „Buda- 
pesti Hirlap* pisze: „Pozostając wiernym i sprzy­
mierzeńcami W łoch, działam y wbrew własnym  
interesom . Austrya, dopom agając Prusom w 
zagarnięciu Schlezwiku i H olsztynii, przygoto­
w yw ała  Kónigg&tz. Obecnie dopom agamy do 
wzm ocnienia Włoch, wiedząc o ich życzeniu 
załatw ienia się z nami daleko szyb etj niż 
przypuszczam y D yplom acya wiedeńska znala­
zła się w położeniu bez w yjścia, gdyż akcya 
W łoch odbywa się pod osłoną trój przymierza. 
Sym patye w ęgier są całkowicie po stronie 
Turcyi*.

Staroliberalny „A r  U jsag* pow ątpiew a o 
wierności włoskiej dla trójprzymieTza i w yraża 
ż j I z  powodu utraty przez A ustryę sympaty i 

tureckich. W łochy zawiadom iły m ocarstwa post 
factum, naśladując Aehrenthala, gdy ten dokc- 
nał anęksyi, która w yw ołała straszne podnie­
cenie i straty materyalnp* G azeta nie rozu­
mie jakie korzyści w yciągnie Aehrenthal ze 
sw ej polityki.

O rgan K ossutha „Budapest* pisze: „Z n a­
ne ze sw ych sym patyi dla pokoju trójprzym ie- 
rze działa obecnie w brew  tendeneyom pokojo­
wym. Jemu T u rcya  zaw dzięcza utratę T ry- 
polisu.

„O kupacya Trypolisu brzemienna jest w 
niedające się obliczyć konflikty. K ierow nicy po 
lityki austryackiej nieustannie głoszą zasadę 
status quo na Bałkanach. O becnie bezpośred­
nio po aneksyi Austro- W ęg ry  aprobują gw ałty, 
które niweczą status quo na Bałkanach. Nie 
jest wykluczone, że kierow nicy polityki austrya­
ckiej, ap oiziew ając się nabytków  terytoryalnych, 
zam ierzają łapać ryb y w mętn“ i wodzie. Naród 
w ęgierski protestuje przeciwko awanturze*.

Operacye wojenne.
Rzym  (AP). Pod Mytileną w yw iązała się 

bitwa morska. Krążą pogłoski, że flota turecka 
zniszczona; ocalał jeden pancernik. Flota w ło­
ska gw ałtow nie bombarduje Prevezę. O trzy­
mano wiadomość o bombardowaniu Sm yrny. 
Grecy a ogłosiła mobilizacyę.

Rzym  (APh „M essagore* podaje do wia­
domości, że turecki statek transportow y „Der- 
na* został aresztow any w porcie trypolitan- 
skim niezwłocznie po ogłoszeniu rozpoczęcia 
operacyi wojennych. Z ałoga statku nie sta­
wiała włocnom żadnego oporu.

Rzym (AP). A gen cya  Stefani zaprzecza 
pogłoskom  o tem, jakoby krążownik włoski 
„Pisa* osiadł na mieliźnie w pobliżu T iy -  
p o lisu .

Konstantynopol (AP). Kom unikacya te- 
legi aficzna z Trypolisem  przerwana. Telegraf 
zajęty jest przez włochów .

Konstantynopol (AP). O negdaj wojska 
włoskie nie w ylądow ały w Prevezie, lecz krą­
żownik włoski w południe zatopił jeden z tor­
pedowców tureckich. Część załogi urato­
wano.

BflndlSi (AP). W ejście do portu zostało 
wzbronione. Latarnie morskie na w yspie L e- 
pelanje zgaszone.

Konstantynopol (Wł.). Turecki attache 
w ojskow y w Paryżu, A li Fotlu-bej przedostał 
się potajemnie do Trypolisu i objął dow ództwo 
□ad za’ ogą turecką. Potwierdzają się pogłoski, 
iakoby pociski tureckie satopiiy dwie barki

włoskie ze 160 marynarzami. W  T ryp olisie  od­
byw a się energiczna mobilizacya W śród lud­
ności panuje wielki zapał. Arabow ie oświad 
czyli, że pojednają się z turkami w celu pro 
wadzenia wspólnej walki.

Rzym (Wł.). O dbyw ająca się w najw yż­
szym pośpiechu m obilizacya jest już na ukoń­
czeniu. D ow ództw o naczelne obejmie ks. Aosta. 
Plan okupacyjny polega na zajęciu Trypolisu, 
Bęnghasi, Cyrenaiiki i D erny. W  głąb kraju 
włosi na razie się nie posuną w obawie par­
tyzantki.

Paryż (Wł.). Do pism donoszą w formie 
pogłoski, że eskadra włoska zatopiła trzy krą­
żowniki tureckie, płynące z Bejrutu do K on­
stantynopola. Z  powodu ścisłej cenzury de­
pesz we W łoszech, bbak szczegółów.

P aryż (Wł.). Kom unikacya okjętow a z 
Trypolisem  z powodu blokady została przer­
wana. W pływ ow i trypolitańczycy organizują 
io o  batalionów piechoty z krajowców w celu 
odparcia najazdu.

Rzym (AP). Rząd wysłał do Trypolisu 
wraz z eskadrą dw a parostatki dla przew iezie­
nia europejczyków mieszkających w T ry- 
polisśc.

Saloniki (AP). Aresztow ano tu kilka w ło­
skich łodzi żaglowych

Konstantynopol (Wł.V Rząd tui ecki za­
przecza, jakoby flota turecka była blokowaną 
przez eskadrę wioską. Część floty tureckiej znaj­
duje się w Dardanelach, skąd wkrótce odpłynie.

Paryż (AP). Do agencyi H avasa telegra­
fują z Trypolisu, że turcy opuszczają Trypolis 
dla przygotow ania oporu zbrojnego wewnątrz 
kraju.

Bari (AP). Tureckie statki wojenne krą­
żą po morzu Adryatyckiem , śledząc statki idą­
ce do Dalmacyi, Czarnogórza i Grecyi. K o ­
munikacya handlowa przerwana.

Londyn (AP). Do A gencyi Reutera te­
legrafują z Port-Saldu, jakoby W łochy zako­
munikowały mocarstwom, iż zgaszą latarnie 
morsl ie na morzu Czerwonem.

Echa wojny.
Rzym (AP). W  wielu miastach włoskich 

odbywają się manifestacyc patrotycznc.
Wiedfcń (AP.) M ieszkający tu rezerwiści 

bułgai scy otrzymali zawiadom ienie, aby byli 
gotow i przybyć niezwłocznie, gdy w ydany zo­
stanie rozkaz o powołaniu ich do służby czyn­
nej.

Londyn (AP). B yły  gubernator B o m b a j, 
Lam ington, przyrzekł, że będzie przewodniczy! 
mającemu się odbyć w Londynie m ityngowi, 
którego celem jest w yw ołanie w narodzie an­
gielskim współczucia do narodu tureckiego i 
zwrócenie się do króla z prośbą wmieszania 
się w przesilenie obecne. Dem onstracye orga­
nizuje prezydent T ow arzystw a „Islamizm, bra­
terstwo i postęp*.

B rlin (AP). W yjechał do T u rcyi aitaclu' 
przy ambasadzie tureckiej w Berlinie, wódz 
młodoturków Enwer-bej.

Paryż (AP). Am basador w łoski zakomuni­
kował rządowi o zerw aniu stosunków dyplo­
m atycznych pomiędzy T urcyą a W łochami.

Konstantynopol (AP). W czoraj w nocy 
M achmud-Szefket-basza odwiedził ambasadora 
niemieckiego.

Paryż (Wł.). z  Tulonu w ysłano do T u n i­
su 3 pułki piechoty.

Turyn (Wl.). Na w ystaw ie tłum spalił 
pawj|on turecki,

Petersburg (Wł.). Pow rócił z zagranicy 
minister w ojny.

Konstantynopol (AP). V /S m yrn ie  p o w y -  
jeździe konsula tłum rozgrom ił konsulat w io­
ski.

Konstantynopol (Wl.). W  'iun isie w y ­
buchło pow sanie muzułmanów.

Nastrój na giełdzie.
Paryż (AP). Dzięki przedsięwziętym  przez 

rząd środkom, na giełdzie urzędowej nie daje 
się zauważyć braku gotówki. Zniżka kursów 
jest stosunkowo nieznaczna.

Na giełdzie nieurzędowej odwrotnie re­
porty doszły przeciętnie do 7%, czem tłómaczy 
się wielka zniżka niektórych w alorów  przem y­
słowych. Pisma fachowe podkreślają mocne u- 
sposobienie z walorami rosyjskiemi.

Rezolucya opozycyl,
Kanea (AP). O pozycya opracowała na­

stępującą rezulucyę, która ma być wniesiona 
do „Sobrania*: „Zw łoka w załatwieniu kwe- 
styi kreteńskiej, która nastąpiła wękutek noty 
mocarstw, w yw ołuje w  ludności nastrój wycze­
kujący, niebezpieczny dla interesów kraju, W o ­
bec tego w nosi się projekt zm iany rządu, w y ­
znaczenia now ych w yborów  do „sobrania*, u- 
konsiytuow ania now ego gabinetu, któryby 
przedsięwziął środki w celu ostatecznego zała­
twienia kw estyi kreteńskiej*. Jeżeli partye mi- 
nisteryalne odrzucą pow yższą rezolucyę, to opo­
zycya złoży mandaty.

Nastrój we Włoszech.
Rzym  (AP). A g en cy a  Stefani donosi, że 

rząd włoski powtórnie oświadczył, że, nie zw ażając 
na w ojnę z Turcyą, on więcej niż kiedybądź 
jest zdecydow any dołożyć wszelkich staiań  do 
zachow ania terytoryalnego status quo na Bal 
kanach. O peracye wojenne, jakie musiała roz­
począć flota wioska, nie przeczą bynajm niej te­
mu zam iarowi rządu, ponieważ, operacye te 
maią jedynie na celu zabezpieczenie wybrzeży 
włoskich i nieufortyfikowanych miast nadbrzeż­
nych oraz handlu włoskiego a także obronę 
w ysyłanych do Trypolisu transportów  w ojen­
nych, którym  groziło niebezpieczeństwo, o czem

świadczą zdemaskowane plany i przygotow ania 
Turcyi

Neutralność Francyi.
Paryż (AP). „Journaj Officiel* zamieścił 

komunikat rządu, dotyczący zachow ania neu­
tralności.

Nowy gabinet.
Konstantynopol (AP). D aw ni ministrowie 

pozostaną na sw ych stanowiskach do czasu 
uformowania now ego gabinetu.

Komplikacye.
W iedeń (AP). Am basador austryacki w 

Konstantynopolu Fallaviciui, pow racający z ur­
lopu, oświadczył, ż t  ponrm o chęci zlokalizow a­
nia w ojny, sytuacya obecna jest nader groźna. 
Pogłoski o wylądowaniu włochów w Prewezie 
: bń wie morskiej pod Durazzc w yw ołują wiel­
kie wrażenie. Napad na Albanię i zajęcie Du- 
razzo w yw ołałyby niezwłocznie kontrakcyę A u ­
stryi.

Wiedeń (Wł.). Cesarz powołał szeła szta­
bu i ministra spraw , zagrariczn ych  na naradę 
w sprawie sytuacyi obecnej.

Lubiana (AP). W obec trw ożliw ych po­
głosek o koncentracyi wojsk na granicy w ło­
skiej, należy zanotować, że tranzlokacya 
wojsk odbędzie się w kierunku od granicy w 
głąb kraju. W zm ocnione na w iosnę oddziały 
w ojskow e w  graniczącym  z W łocham i pasie 
naa.norskim w ciągu ostatnich dwu tygodni 
doprowadzone zostały dc zw ykłej normy. Pułk 
lublański powrócił z m iejscowości alpejskich do 
Lubiany.

Konstantynopol (Wł.). Na granicach serb­
skiej i czarnogórskiej albańczycy wznoszą forty 
polowe.

Ateny (AP). U .zędow nie zaprzeczają po­
głoskom o mobilizowamu wojsk greckich

Kreteńczycy wobec wojny.
Kanea (AP) W obec wybuchu wojny, 

creteńczycy mają nadzieję na pom yślne załat­
wienie kw estyi kreteńskiej. Panuje przekonanie, 
że należy skorzystać z nadarzającej się okazyi. 
Radykaliści żądają natychm iastowej akcyi, u- 
miarkowani chcą doczekać się chwili, kiedy się 
wyjaśni bieg wypadków. Rząd przeciwdziała 
wszelkiej akcyi i dąży do zachowania spokoju.

Mobilizacya nad granicą austryacką.
Wiedeń (Wl.). Dziennik „D ic Zeit* do­

nosi z Rzymu: Plan akcyi włoskiej jest w szcze­
gółach już daw no w ygotow any. D w ie dywi- 
zyr, razem 30,000 żołnierzy, stoi w  pogotowiu 
do wymarszu. D li  transporti w ynajęto 20 
ców handlowych.

M obilizacya włoska dokonała się przecież 
wśród okoliczności dziwnych. W łochy zaw ia­
domiły A ustryę, że mobilL u ją  2 korpusy armii, 
tymczasem pokazuje się, że mobilizują 7 korpu­
sów . W yłania się więc pytam.*, czy trzeba ty ­
le wojsk dla okupacyi Trypolisu. Sam  sposób 
mobilizacyi daje jasną odpowiedź. W łochy 
mobilizują nie tylko na południu ale i na półno­
cy, wzmacniając spt cyalnie korpusy w T u ry­
nie, M edyolanie i W eronie, to znaczy nad gra­
nicą Austryi.

W  Rzym ie panuje rozgorączkowanie, oba­
wiają się wysłań, ai eskadry austryackiej na w o­
dy tureckie.

Nadzieje Turcyi.
Konstantynopol (Wł.). T u rcya  ma nadzie­

ję, że wobec in terw ejcyi mocarstw wojna po­
trw a niedługo.

pomocnika adwokata Ilim elfarba i u studenta 
Gurewicza, których mieszkania znajdują się nad 
apartamentami ministra ośw iatj’ Kasso. Podczas 
rewizyi zbadano dokładnie podłogę nad gabine­
tem i pokojem sypialnym  Kasso. Skonfiskow a­
no korespondencyę i rew olw er. Nie aresztow a­
no nikogo. R ew izya ta ma podobne związek 
aresztowaniem pewnej podejrzanej osobistości 
w pobliżu mieszkania ministra.

Pogłoski.
Petersburg (Wł.). K rążą pogłoski o dymi- 

ministrów Kasso, Tim aszew a, Szczegłowito- 
i Ruchłowa.

syi
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„Rusk. Znamia* o Milukowie 
Petersburg (Wł.y „Rusk. Znamia* po­

daje wiadomość, jakoby ministrowi spraw iedli­
wości Szczegłow itow ow i zakom unikowano pe­
wne dane, na zasadzie których Milukow będzie 
pociągnięty do .odpowiedzialności pod zarzutem 
zdrady stanu. Zdaniem „R us. Znam .*, Milu- 
kowa nie ominie stryczek.

Echa zamachu.
Petersburg (Wł.). „Grażdanin* wyraża 

oburzenie z powodu dopuszczenia w K ijow ie 
widzów na miejsce stracenia B ogrow a. Podej­
rzenie, jakoby zamiast skazańca mogli powie­
sić lalkę, jest zniewagą wyrządzoną rządowi. 
Pismo zaznacza, iż dziwić się należy pośpie­
chowi w wykonaniu wyroku. Zaw dzięczając 
temu pośpiechowi senator Trusiew icz pozba­
wiony jest ważnych zeznań.

Petersburg (Wł.). Meszczerski porów ny- 
wuje system „ochrany* z inkw izycyą i żąda 
gruntownej reorganicyi „ochrany*.

Uznanie republiki.
Petersburg (AP). Na skutek N ajw yższego 

zezwolenia pełnomocnik rosyjski w Lizbonie w 
d. 1 7 września zakomunikował portuga’skiemu 
ministrowi spraw zagranicznych o uznaniu przez 
R osyę republiki portugalskiej.

Różne.
Petersburg (Wl.). Kryżanow skij oświad­

czył Kurłow ow i, iż jest nader znużony i, prag­
nąc odpocząć, złoży podanie o dym isyę. P rzy­
puszczają, iż pow yższe oświadczenie K rjJan o w ­
skiego św iadczy o tein, iż czuje on żal za po­
minięcie go przy w yborze kandydatów na sta­
nowisko ministra spraw wewnętrznych.

K R O N I K A .

Zatarg francuskt -"lemieckl.
Paryż (APj. Agencya M arasa komuniku­

je, że rada ministrów, kierując się zamiaram. 
w wysokim stopniu pojednawczym i, przyjęła 
niektóre zm iany. Pomimo usilnych starań 
F ra n cji znalezienia gruntu dla porozum ienia za 
pomocą w ynajdywania nowych formuł, dotych­
czas zachodzą zasadnicze różnice w poglądach, 
dotyczące jurysdykcy’ . Jest jednakże nadzieja, 
że rokowania w spmiwie Maroka zakończone 
zostaną pomyślnym skutkiem.

Przyczyny katastrofy.
Paryż (AP). , ’Action “ i „A utoritć" tw ier­

dzą, że wybuch na pancerniku „Libertć* był 
spow odow any rozmyślnie.

Wylew rzeki.
Antwerpia (AP). W skutek burzy wylała 

rzeka Szelda i zstoplla wiele, sklepów. Komu- 
nikacya tram wajowa została przerwana

Strajk piekarzy-
□Ublln (AP). iVskutek strajku piekarzy, 

ludności zagraża g*bd. W  niektórych miej­
scach tłum napadł da wozy z pieczywem , któ­
re zostało zrabowane.

»
Walka z klerykałami.

I izbona (AP). W  O porto w  nocy aresz­
towano wielu kleryŁałÓF ; reakeyonistów, któ­
rzy chcieli w yw ołać przcw rćt państw ow y. A - 
resztowanych osadzono na statkach wojennych. 
W  mieście panuje spokój. W  okręgu miały 
miejsce- rozruchy astyrzadowe Spokój przy­
w rócony.

Nowy poMł.
Mińsk (AP). posłem do Dumy Państw o­

wej na miejsce zm.srłego M ezencewa wybrany 
został b. poseł do drugiej Dum y Państwowej 
dym isyonow any pukownik G rzegorz Loszka- 
riew.

Nowi ziemstwa.
Petersburg (A?) Minister spraw wewnę 

jtrznyeh opracował projekt praw a o wprowa­
dzeniu ziemstw w guberniach: astrachańskiej,
orenburskiej i s ta ro p o lsk ie j. Ziem stwa, we- 
dtug projektu, funkcjonować zaczną od d. i-g o  
czerw ca 1913 roku.

Pewlzya.
P etersb u rg  (Wł.). Dokonane rew h yi u

. . Ł i f k  t  k-
D ziś 19 (a) lan uaryu sza  B. W . 
utro 30 (3) Eustuchiusza M.

W M h i l  ałefitfa •  g a d z  6 
Z i t k M  tljttPK m g * d i  5 1 
D ł i f t t d  dnia gada. x i  m

30
26

K a le n d a rz y k  H is to ry o z n y ,
2 p a ź d z ie rn ik a  n« s t .

Roku 1413- Na zjeździe W ładysław a Ja 
giełły z W itoldem  oraz dygnitarzy z Polski i 
L itw y, postanowiono potwierdzić dawniejsze 
uchwały, dotyczące stosunków obu narodów. 
U chwały te znane są pod nazw ą Unii Horo- 
delskiej.

So chcieli agenci Miszczuka: Padałka i Smolo-
wik. W  związku z poprzedzającem powyższe 
zdarzenie znalezierfiem przez Miszczuka rzeczy, 
należących rzekomo do Juszczyńsklego i jego  
morderców, złożony przez Miszczuka rapor. zro­
zum iany został, jako świadoma denuneyacya. 
W  tym sensie złożono sprawozdanie przed znaj­
dującym  s. podówczas w K ijow ie ministrem 
sprawiedliwości Szczeglow itow ym . Bezpośrednim 
skutkiem tego sprawozdania było usunięcie z 
zajm owanych stanowisk Miszczuka oraz agen­
tów Padałki i Sm olowika. W edług pogłosek, 
K rasow skij nie będzie i& dal prow adził spraw y 
Juszczj-ńskiego.

— Nagły zgon episkopa. N a w ieczó- 
dnia w czorajszego zapowiedziane było zgrom a­
dzenie nacyonalistów, które miało się odbyć w 
sali klubu kupieckiego. Do klubu kupieckiego 
przybyli: F. Trepów , A . Giers, leaderzy nacyo­
nalistów i t. d. Zebranie otw arte zostało kró­
tką mową ep. Paw ła, który miał następnie od­
prawić mszę żałobną za duszę Stołypina. Po 
w ygłoszeniu- mowy episkop miał już rozpo­
cząć modły, gdy w tem zachw iał się i padł 
na ziemię. Episkopa wyniesiono do (sasied 
niego pokoju, gdzie dr. Czernow  skonsta­
tował śmierć ud apupleksyi. W  karetce P ogo­
towia zwłoki episkopa odwieziono do soboru 
Michajłowskiego, którego zmarły był prze­

orem.

—  K R A D Z IE Ż E . W  hotelu  „K ossya* (na 
p lacu  R a tu szo w y m i z num eru zajm o w an ego  p rzez  
A . C ziga sza  skradziono ioo  rb. i sreb rn ą  portm o­
netkę.

W  dom u Ns 4 p rzy  ul. B asejnej skradziono 
ubrania z m ieszkan ia  B . Ż eleźn iak .

W  d. As 25 p rz y  ul. P o lic y jn e j skradziono 
różne rz e c z y  z m ieszkania A . B o bo rykin a . Z ło d z ie ­
ja  ujęto.

—  W  S P R A W I E  A . G R U N A U . P. A . Gru- 
nau, skutkiem  n ieu w agi któ rego  zgin ął onegdaj pod 
kołam i sam ochodu robotnik Jankiew icz, po zło że­
niu p rzezeń  zeznania został w y p u szczo n y  na w o l­
ność Dez p ra w a  w yja zd u  z K ijo w a . Sam ochód o p ie ­
czętow ano.

—  Z A M A C H  S A M O B Ó J C Z Y  W czo ra j na 
szosie  B rzesk o -L itew skiej z a ż y ł k w a su  siarcza n eg o  
m ło d y  robotnik Mich_ł A . W  karetce  P o g o to w j; 
ou w ieziono go  do szpitala. Stan sam obó jcy  je n  
n ader groźn y.

—  Z A B Ó J S T W O  M N ICH A . W czo ra j o ko ło  
godz. 1 w  n o c  w  p o bliżu  Ł y se j g ó r y  w  futorze 
„Jybedzkim * k ijo w sk o -p eczersk iej Ł a w r y  zam ord o­
w a n y  został zakonnik o. M aurycy.

Przed  paru dniami jed en  ze  stró żó w  futoru, 
niejaki P. G orbunow , zos ł skarco n y  p rzez  o. Muu- 
ry ce g o  za oddaw an ie się pijaństw u. N agana ta 
jedn ak nie w y w a r ła  żadn ego skutku i G orbunov 
został usunięty od pełnienia obo ią z k ó w  stróża. 
N iezad o w o lo n y z  takiego obrotu sp ra w y  G o rbu n o w  
zag ro ził o. M aurycem u śm iercią  i g ro źb ę  tę sp ełn ił. 
W czo raj w  nocy, k o rzysta ją c  _■ ch w ili, g d y  o. M au­
r y c y  w y s z e d ł ze sw ej ce li, G. s trzelił do tuego ze  
strzelby, .ąahiiej śrótem . C a ły  nabój t .a i i ł  w  p ierś 

Z  trudem  udało m u się  a o jść  do
p rzed  p rzy b yc ie m  na m iejsce

o, M aurycego, 
ce li gd zie  skonał 
zbrodn i p oiicyi.

M ordercę aresztow an o i osadzono w  areszcie  
p rzy  cy rk u le  p eczerskira .

Biuletyn Kijowskie] stacyi Meteorologiczne].
D nia 18 w rześn ia  (1 października) 191 i|r.

T em p . p o w . w ed t. C e l. 
B arom etr p rz y  O  w  m. m 
Stup. w ilg o tn o ści w  pruć. 
K ier. i szyb . w iat.(w*m .nas.) 
C hm ur. w ed ł. 10 ct. sya.. 
ilo ść  o p ad ó w  t

*• 7 8- x 8 - 9
: ana pc poi. wlecz.

7Ć 7.0 8,7
749.9 75M

96
75Ł *

100 69
W , W P łd W s Płd.W,

10 10 3
0,3 0,3 0,1

— Konfiskata. Na mocy postanowienia 
czasow ego komitetu do spraw prasowych skon­
fiskowano książkę A . R atnera pod tyt. „T ę 
sknota*.

— Odsłonięcie pomnika. W czoraj w po­
łudnie na przed m. Demijówka odbyła się uro­
czystość odsłonięcia pomnika Cesarza Aleksan­
dra II. Na odsłonięciu obecni byli generał-gu­
bernator Trepów , gubernator A. Giers, wice- 
gubernator B. Kaszkariew  i inne osoby urzę­
dowe. Pomnik składa się z biustu bronzowe- 
go na piedestale z czarnego granitu.

— W sprawie A. Juszczyńskiego. Pow o­
li zaczyna się w yjaśniać tajemnicza sprawa Jusz- 
czyńskiego. Jednym z rezultatów dochodzenia 
śledczego było aresztowanie znajdującego się do 
dziś dnia w więzieniu zarządzającego cegielnią 
Zajcew a, staruszka Bejlisa.

Jak wiadomo, zwłoki Juśzczyńskiego zna­
lezione zostały na terytoryum wspomnianej w y ­
żej cegielni. Znalazł się nawet świadek, który 
zeznał, że A . Juszczyńskiego w dniu, w którym 
dokonane zostało morderstwo, widział baw iące­
go się z jednym z syn ów  Bejlisa. Zeznania 
te w związku z innymi jeszcze szczegółami by­
ły powodem aresztowania B. Po niejakim czasie 
jednak pomieniony świadek zaprzeczył swym 
zeznaniom, oświadczając, iż złożył takow e po 
libacyi z 2 agentami policyi śledczej, którzy za­
jęci byli poszukiwaniem m orderców Juszczyń­
skiego. Zw raca na siebie uw agę ta okoliczność, 
że drugie zeznanie było przyjęte po oznajmieniu 
świadka, że działać będzie przez prokuraturę. 
Nieprzejednanym antagonizmem pomiędzy or­
ganami śledczymi można tylko wytłóm aczyć ten 
fakt, że rzeczy należące jakoby do Juszczyń­
skiego i jego morderców zaalez ont były dw a 
razy. Dym isya naczelnika kijowskiej pohcyi 
śledczej E. M iszczuka w yw ołana została tą nie­
normalną atmosferą, jaka w ytw orzyła się na 
gruncie poszukiwań morderców.

E. Miszczuk, jak wiadomo, daw tio ju t byl 
odsunięty od spraw y J uszczyńskiego, która prze­
kazana została b. pomocnikowi naczelnika poli­
cyi śledczej A . Krasowskiem u. Ostateczną zaś 
dym isyę M iszczuka poprzedziły następujące oko 
liczności. Do lokalu policyi śledczej przyszedł 
pewien osobnik, zaw odow y złodziej, i w obec­
ności agentów Padałki i Sm olowika oznajmił 
M itzczukowi, że Krasow skij chciał go przekupić 
za 50 rubl» w tym celu, ażeby on złożyi po­
trzebne dla K . zeznania. O świadczenie pow yż­
sze zakomunikowane zostało policmajstrowi, a 
następnie w osobDym raporcie wyższym  w ła­
dzom. Zarządzono dochodzenie. Poaczas inda- 
gacyi złodziej zaprzeczył swym  poprzednim ze­
znaniom i przyznał się, iż odwrotnie przekupić

od g . 9-ej w le c z , 
do g, 9-ej w ieCz.

Najw . tem p. p o w ietrza  w  c ią g u  doby • 9,8
N a j n i ż s z a ...............................................................................6,4
P rzeciętn a tem . p o w . w  cfągu  d o b y  7,8
W ie lo l. przeC. tem p. p o w . w  c ią g u  doby . 11,8

O góln y etan pogody w Europie z  rana na 
podstawie telegramu głównego Obserwatoryum 
fizycznego:

D eszcze  sp ad ły  w  zachodniej częśc i R o syi i 
na K aukazie; tem peratu ra p ra w ie  n o rm ó n a  na 
półn .-zachodzie, poniżej n orm y w in nych  częśc ia ch  
R osyi.

P rzew id y w a n a  pogoda: c ie p ło  na poł.-eacoo- 
dzie i na zach od zie, cn ło d n aw o  w  in nych  m iejsco­
w o ścia ch  Rosy?

D eszczó w  o czek iw a ć  m ożna na zach od zie .

KRONIKA POLSKAr
—  Na tle  fanatyzm u religijnego. „W iad om ości 

M aryaw ick ie*  donoszą, iż św ięto  dn. 8 w rześn ia  w e  
w si Rokitno, w  p ow . błońskim , za k o ń czy ło  się 1 rw i 
w ą  bójką m ięd zy  katolikam i a m aryaw itam i. W  bój­
ce  w zię ło  udział o ko ło  1,000 ludzi, p rzyczem  30 o- 
sób zostaio  m ocno pobityer. i poranionych. N a cze l­
nik straży  ziem skiej na cz e le  odd ziału  strażn ikó w  
m e m ógł d ać sobie  ra d y  z rozbrojeniem  w a ic —  
c y ch  i uśm ierzeniem  ro zb u ja łych  nam iętności. B i­
tw a ro zp o czę ła  się w  Rokitnie, trw a ła  a  go d zin y  
i sko ń czyła  się  w  B łoniu , gd zie  też raniono 8 ludzi,

k tó rych  ieden ju ż zm arł.
—  W y k o p a lisk a  w  pałacu Spiskim . W  p o­

d w ó rzu  p ała cu  S p isk ieg o  w  K ra k o w ie  o d k ry ł p r o ­
w a d zą c y  restau ro cyę  p o w y ższeg o  gm ach u  architekt,

M iarczyński, doskonale zach ow au e  cz te ry  rzeźb y, 
p rzed staw ia jące  m aszkary, p lu jące  na liść  akantu, 
który  w ień czy  bukiet k w iató w . Z a b y te k  ten, u k ryty  
zupełn ie  pod w a rstw ą  w ' ona i g lin y  z czasó w  
p oźn iejsżych  n ap ra w ek  w yd o b y to  z ca łą  ostrożno­
ścią  bez najm niejszego uszkodzenia. Jat z n a w cy  
tw ierdzą, rze źb y  te p ochodzą z  X V III  w ieku .

—  Park ruski w e  L w ow ie. S o k ó ł ukraiński 
w e  L w o w ie  ro zp oczą ł a k cy ę  w  celu  zakupu pod 
„p ark  ruski* czte ro m o rg o w eg o  p lacu , d a w n iejszego  
toi u cyk listó w , na k tó rym  o d b ył się  n ied aw n y zjazd 
ukraińskich so k o łó w  i S iczy . P la c  ten w ra z  z dom em  
zakupiła  rubka sp ółk a  i chce od stąp ić g o  S o k o ło w i 
za  30,000 koron. A b y  n ryskać fundusze, S o k ó ł n 
kraiński w y d a ł kartki t. zw . „k w a d ra to w e  m etry* 
po 5 koron i ro zsy ła  je  w yb itn iejszym  osobisto- 
ścior 1 z obozu  ukraińskiego. Jak donosi 4 pism a 
ukraińskie, d otych czas zebran o w  ten sp osób o k o ło  
10,000 koron.

KRO MIKA EKONOMICZNA.

Z a siew y  buraków . W e d łu g  w iad o m o ści, otrzy - 
m anych w  biurze w sze ch ro sy jsk ieg o  T o w a rz y s tw a  
cu k ro w n ik ów , sp o d ziew a n y w  roku b ieżą cy m  u ro ­
dzaj bu rak ó w  w yn iesie: w  o kręg  2 p o łu d n io w o -za ­
chodnim  433,399,000 nudów , (w  tem  w  gu b. k ijo w ­
skiej 2 ii,a 2 9 looo p u d , w  w ołyń skiej 39,337,ooc pud., 
w  podolskiej 170,390,000 pud.J, c z y li  1,089,5 pud. z 
dziesięciny: w  o k .ę g u  cen tra ln ym  350,311,000 pud. 
(1,190,3 -pud. z  dziesięciny), w sch o d n ia . a3,663,000
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pud. (924 pud. z dzies.) i w  K rólestw ie  Boiskiem 
834910000 p udó w  11,207 P l|d. z dziesięciny).

Urodzaj b urak ó w  w  ca łem  państwie obliczo 
no na 790,2.89,000 pud., czy li  1,127,7 pud. z dziesię­
ciny.

W e d ł u g  ostatnich te legram ó w , otrzym anych 
p rzez  biuro, analizy dokonane w  Iaboratoryach 
z w ią z k ó w  c u k ro w n icz y ch  w  B er'in ie  i Pa ryżu  w y ­
kazały  przeciętną c u k ro w o ść  b u rak ó w  w  N iem czech 
na 17,1'b. w e  F ra n cy  i 10,7 i.

Biuro w szechro syjsk iego  T o w a r z y s tw a  cu k ro ­
w n ik ó w  z w ró c i ło  się do w szystk ich  cuk ro w ni z 
prośbą  o dostarczenie  w e  czw a rte k  d. 22 w rześnia 
(5 października) w  drodze telegraficznej danych o 
rezultatach ostatnich analiz buraków, dokonanych 
w  Iaboratoryach fabrycznych.

Zatwierdzenie  ustaw y. • Z atw ierdzo na  została 
ustaw a a kcyjnego  tow a rzystw a  Szczuczańskiej  cu ­
kro w n i 1 ra .in e ry 1 zakładanej w  majątku p. I. Ko 
s ieneckiego  p rzy  fo lw a rk u  Szczu cz ia  G robla, pow. 
kwioiopsiGegc gub. czernihowskiei.

Z a ło ż y c ie la m ’ T o w a r z y s tw a  są pp. A  R a cz y ń ­
ski, Z. Z a c k ie w ic z ,  ]. Z a n k iew icz ,  ]. Kostenecki, A. 
D en ian en ko . profesor politechniki kijowskiej J Ż u ­
k ó w  i ;nż. \V. Fanir.

K a p  tał z a k ła d o w y  T o w a r z y s tw a  w yn o si  600 
tys.  rb. w  2,400 a kcyach  do  250 rub. Z a rzad  T o w a -  
1 Ły s t w a ,  z łożony z 3— 5 dyrektorów , w yb ie ra n ych  
przez  w a l n e  zebranie  a kcyonaryu szów , znajdować 
sie będzie  p rz y  fabryce.

P n w ięk rten ie  k a m ta łćw . T o w a r z y s tw o  Ste- 
panowieclctch cuk ro w ni i ratineryi otrzym ało  Naj­
w yższe  zezw o le n ie  na p o w iększenie  s w e g o  kapitału 
z a k ła d o w eg o  z 1,200 tys. ib .  do r,8oo tys. rb. w 
drodze emisyi 600 udzia łó w  dodatkow ych  w  o g ó l­
nej sumie 600 tys. rb.

Minister p rzem ysłu  i handlu z ez w o li ł  na po- 
więKS2enie k ipnął u z a k ła d o w eg o  T - w a  Kursko- 
R zaw skie j  cukrow ni i rafineryi z 800 tys. rb. do 
m iliona rb. za pom ocą emisyi 200 udzia łów  dodat­
k o w y c h  w  ogólnej sumie 200 tys. rb.

Ceny m iejsco w e. M aterynły budowlane: C e ­
g ła  Czerwona za tysiąc 20 —  21 rb C e g ła  biała  
21 —  22 rb. C e g ła  m iędzygórska  ó 1  ̂ —  7 rb C e ­
ment pud 57 —  63 kop. W a p n o  24 —  35 kop 
K red a  12 25 kop.

W ętjicl i antracyt: Cena hurtowa. W ę g ie l

pud 22 —  24 kop. A ntracyt  23 - 25 kop. Cena
deta liczna. W ęgie l  pud 28 —  33 kop. Vntracyt 
30 —  35 kop.

Worki: Jutow e do cukru pud 9 rb. 70 kop. 
T a k ież  do mąki pud 10 rb. 50 kop.

Drzewo: B r z o z o w e g o  sążeń 30 — 31 rb. O l ­
c h o w e g o  21 —  27 rb. S o s n o w e g o  25 rb.

P rod u kty  naftowe: Naftst pud 1 rb. 37 —  1 rb. 
40 kop. B c n z y r a  4 rb. 50 kop. Oleonafta 1 rb. 75— 
t rb. 80 kop. R o p a  naftow a 50 —  65 kop. pud.

Z E  S P O R T U .

P ie rw s zy  dzień tygodnia aw iatyćznego nie d o ­
pisał ze w z g 'ę d u  na pogodę.

P o czą tk o w o  deszcz, później w iatr  i p rzejm u­
ją c y  chłód p o w s trz y m a ły  w ie le  osób, 10 też publi­
czności zeo ra lo  się znacznie mniej, niż tego można 
b y ło b y  oczekiw a ć.

W zlo ty  ro z p o c zę ły  się po w p ó ł  do s: ćstej po 
poł., k iedy  w iatr znacznie ucichł się. P ie rw s zy  
w zD ił się kijowianin p. S ikorski na d w up łato w cu 
w łasn egu  systemu z motorem „ A r g u s “ o sile 50 
IIP. W  minutę po p. S ikorskim  puszczono lir. Sci- 
pio del C a m p o  na jedn o p łato w cu systemu „Moran" 
bu d o w y  w arsza w sk ie j  faoryki „ A w ia ia " ,  z motorem 
„Gnom" o sile 50 HP.

O byd waj piloci, w zn iósłszy  się na w y s o k o ś ć  
kilkuset metrów, szybow ali  w  p owietrzu  nad g ł o ­
w am i zach w y co n ej  publiczności w  p rzeciągu kilku­
nastu minut. N ajc iekaw szy  był moment, kiedy hr. 
Scip io  del C a m p o  p rz e la tyw a ł  nad aparatem  p. S i­
korskiego.

A p a ra t  p. Sikorskiego  w yd aje  się bardziej 
bezpiecznym , jednak efektowniej podczas wzlotu 
w y g lą d a  bez zaprzeczenia  aparat Morana.

P ie rw szy m  w y lą d o w a ł  p. Sikorski.
W  2 minuty później opuścił  się lir. Scip io  

del Campo. O b y d w ó c h  lotników  publiczność w ita­
ła  owacyjnie. .

W z lo t y  sko ń czy ły  się po szóstej po poi.
Miejsce dla n o w e go  aerodromu w yb ran o  pod 

w z g lę d e m  s p o r t o w y m — uoskonała. (A e r o d ro m  znaj­
duje się na obszern ych  łąkach  m iejskich za p rz e d ­
m ieściem  „K u re n ió w k a "  1.

Szkoda jedynie, że kom unikaćya jest zbyt u- 
trndniona, gd yż  od tramwaju publiczność  musi d ą ­
ż yć  piechotą z gó rą  d w ie  w iorsty. E. M.

Siła militarna Auslryi.
W e d łu g  ostatniego spisu ludności w  Austryi  

sita militarna austryacka w  r. 1910 w yn o siła  246,810 
w o jsk o w y ch , znajdujących się w  służbie  Czynnej. 
P o n iew a ż  zas ca ła  ludność Przedlitaw ii  w yn o siła  
w  tym se roku ogółem  28,568,000 m ieszkańców , p rz e ­
to w ojsko  stanowi w  A ustryi  p ra w ie  0.0 procent 
ludności.

Liczba osób w o js k o w y ch  wzrasta stale. Gdy 
b o w ie m  w  r. 1869 w o js k o w y ch  w  s łużbie  czynnej 
by ło  177,449. to w  roku zesz ły m  było  już ich 
246,810. L iczba  w o js k o w y c h  wzrasta  szybcie j  od 
ludności  Austryi. Gdy' roku 1880 w ojsko stanowiło 
zale d w ie  0.7,, całej ludności, w  roku 1890 stosunek 
ten podniósł się do o,8 proc,, a w  z es z ły m  roku do 
0.9 procent i dziś w ynosi niemal Cały jeden p ro ­
cent ludności.

N ajw ięcej  wojska konsystuje w  Galicyi; p ozo­
staje to w  zw iązku z n ajw iększym  obszarem  Ga- 
Jicyi. B y ło  m ianow icie  w ojska  w  roku 1910. w  Ga­
licyi 63 tysiące, w  C zechach  39 tys., w  A ustry i  
Dolnej 39 tysięcy, na Pobrzeżu  25 tysięcy, w  T y r o ­
lu i Przedarulanii  18 tysięcy, na M oraw ach 15 ty ­
sięcy, w  S ty ry i  10 tysięcy, w  D alm aćyi 9 tysięcy, 
w  Austryi Górnej 8 tysięcy, w  K a ryn ty i  6 tysięcy, 
na Kląsku 5 tysięcy, na B ukow in ie  4 tysiące, w  K r a i­
nie 3 tysiące, w  S a łcb u r g u  2 tysiące.

j a k  w ię c  w idzim y, przesz ło  Czwarta część: 
w ojska  konsystuje w  Galicyi. Pod tym w zg lę d e m  
stosunki w  ciągu ubiegłych dziesięcioleci  u legły  
znacznej zmianie. W  r. 1869 \V G alicyi naliczono

tylko 27 tys. osób w o jsk o w y ch , w  r. 1880— 33 tys., 
w  r. 1890 —  71 tys., a w  r 1910 — 63 tysiące.

Pom im o to jednak p r/y  zestawieniu danych 
z r. 1869 z danemi cz a s ó w  ostatnich dochodzi się do 
wniosku, że jednak środek c iężkości  sił w o js k o w y ch  
austryackich w  Ciągu dziesięcioleci ostatnich p rz e ­
suną! się ku północy, ku gran icy  rosyjskiej. Naj­
bardziej w y m o w n e m  będzie zestaw ien ie  danych 
z r. 1869 z danemi z r. 1900: g d y  w  r. 1869 z a le ­
dw ie  15 prC. osób w o js k o w y c h  w  A u stry i  konsy- 
stow ało w  Galicyi, w  30 lat później konsystowaio 
tam aż 31 pre.

W z g lę d n ie  Stalą jest absolutna liczba wojska, 
konsystującego w  Czechach, na M oraw ach i w A u- 
stryi Dolnej. Po  Galicyi  są to kraje, w  których 
znajduje się najw iększa  l iczba w ojsko w y ch . Ani 
w  Czechach  jednak, ani w  A ustryi  Dolnej liczba ta 
od roku 1869 znacznie  nie w zrosła .

Natomiast w ie lk im  w ahaniom  ulega  liczba 
w ojska  konsystującego na pograniczu w łoskiem , 
B y ło  m ianow icie  na Po brzeżu  (to jest w  T ry e śc ie ,  
G o ry cy i  z G ra d y ską  i w  istryi) wojska: w  r, 1869 — 
18 tysięcy, w  r. 1880— 13 tysięcy, w  r. 1890— 12 tys., 
w  r. 1900 —  12 tys., w  r 1910 —  25 tys.

Na ogół w ięc  ca le  P o brzeże  ma ogromną 
w  stosunku do swej ludności liczbę  wojska. Ludno­
ści w  r. 1910 l iczyło  P o brzeże  zale d w ie  894 tysiące, 
w o js k c  w yn osi przeto  niecałe  3 ?  ludności, gdy 
w  ca lem  państwie stanowi mniej, niż 1%. Jest go 
przeto stosunkowo trzy razy  w ięce j  na Pobrzeżu, 
niż przeciętnie w  Austryi.

W z r o s ła  rów n ież  znakom icie  liczba w ojska 
w  T y ro lu  i Przedarulanii:  m ianow icie  było  tam 
w ojska w  r. 1809 —  7 tysięcy, zaś w  roku 1910 do 
18 tysięcy. L ic zb y  te w ykazują,  że jednak niezale­
żnie  od p rzypadko w o śc i ,  uzależniającej dyslokacyę  
w  chw ilach  spisu ludności, dopatrzyć  się można 
pew n y ch  przeobrażeń nie p rzy p a d k o w ej  natury.
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G dy pogran icze  niemieckie  pozostaje o b sa­
dzone mniej w ięce j  jed n a k o w ą  liczbą wojsl a, ró­
w nocześnie  w zrasta  l iczba w ojska  na d w ó ch  k rań ­
cach państwa: na p o łu dn io w ym  zachodzie, na g r a ­
nicy  w łoskie j  i na północnym  w sc h o d z ie — na g r a ­
n icy  rosyjskiej.

Nadto pogran icze  w łosk ie  stosunkowo gęściej 
jest przez w ojsko  obsadzone od pogranicza  ro s y j­
skiego. Jakkolw iek b o w ie m  na Pobrzeżu , w  T y ro lu  
i P r z e d a ru 1 anii konsystuje ty lko  43 tysiące w ojska, 
g d y  w  Galicyi  aż 63 tysiące, to jedn ak z w a ż y ć  trze­
ba, że górskie  okolice  alpejskie  daleko mniej z n a cz­
nej w ym ag ają  o bron y od p o gran icza  rosyjskiego 
-w Galicyi, a nadto przestrzeni! G alicy i  da leko  są 
w iększe  od kra jó w  z W łoch am i gran iczących . L ic z ­
ba w ojska  w  G alicyi konsystującego stanowi z a le ­
dw ie  0.8;, ogółu  ludności galicyjskiej.

O E M ? *  Z LłiŻ O W A .
sp eC yzln y).

Petersbury. Uspc>obii:nie stale. Pszenica 
sam arska t rb. 25 kop. —  1 rb. 30 kop., żyto w  na 
turze 115 zoł. —  1 rb. 13 kop. —  1 rb. 14 kop.; 
ow ies  w iaeki 9r —  92 k o p ,  groch pastew n y 1 rb. 
~'/2 kop., kasza gry cza n a  1 rb. 40 kop.

Samara. Usposobienie  słabsze, pszenica ro- 
1 rb. 2 kop. —  1 rb. 35 kop., żyto 97 kop. — 1 rb 
7 kop.

Mikołajów. —  Usposobienie  spokojne; pszeni 
Ca g irk a  w  nat. 9 pud. 30 lunt, —  1 rb. 14 kop.; 
żyto w  nat. 9 pjud. -10 funt, —  94 kop., jęczm ień 
80 kop.

Rybińsk Usposobienie m ałoczynne. Pszen ica  
ros. 13 rb. 50 kop.— 14 rb,, żyto w  nat. 1 1 4 T 1 7  zoł. 
10 rb. #r-<*.io rb. 20 kop., o w ies  kamski 5 ro. 40 k .— 
5 rb. 50 kop., kasza g ry cza n a  11 rb. 50 kop.r- i i r b .  
75 kop,, g^ocń p astew n y  10 rb. 50 kop. —  10 rb. 
61 kopi., mąka żytnia nadwołżańska i t  rb. —  11 rb. 
50 kop., karaska to rb 75 kop. —  11 rb., pszenna 
13 rb 25 kop —  14 rb.

♦ Czas ♦

Dla uniknięcia przerwy w  odbieraniu pisma Sz. Sz. Prenumeratorowie zechcą łaskawie nadesłać prenumeratę przed cL I-go października

lfl Rok istnienia.

P I E R W S Z E  i J E D Y N E  C O D Z I E N N E  P I S M O  P O L S K I E  N A  R U S I
W ychodzi w roku 19 11  pod dotychcząsowem  kierownictwem  i z programem politycznym  niezmienionym

.D zien n ik  K ijo w s k i*  w roku 19 11 wprowadził caJy szereg ulepszeń zarów no pod względem  treści jak

formy.

W  roku 19 11 .D zien n ik  K ijo w s k i*  drukow any jest n p so y a ln sm i n o n a m i c z c io n k a m i! co pod­
niosło czystość i czytelność pisma.

W  roku 1 9 1 1 d z ia ł  in fo rm a c y i telegrafiOi*.nyoh „Dzunrikc* zo s ta ł' znacznie rozszerzony, 

a zw łaszcza dział telegramów z W m s z a  w y, K ra k ^ y a , Lw ow a i P o z n a n ia .
Z  P e te rs b u rg a , W ied n ia  i R a d lin a  nadsyłają do .Dziennika Kijowskiego* najśw ieższe infer- 

m acye specysdni korespondenci

O p ió cz telegram ów A gen cyi Petersburskiej i w ym ienionych agencyi własnych .D z io n n rk  K ijow sk i*  
umieszcza s z e r e g  k o re s p o n d e n c y i w ła s n y c h  i sp e u y a ln y ch  korespondentów: z  W a rs z a w y ,  
Lw aw a, K ra k o w a , P o z n a n ia , W iln a , Ż y to m ie rz a , K a m ie ń ca  P o d o lsk ie g o , C io s z y n s j  
nadto w roku 19 11 dział prow incyonalny „Dziennika Kijowskiego" zs&ilaó będą k o ro s p o n d e n c i z  H um a­
n ia , B e rd y c z o w a , Ł u c k a , W in n icy , P ło s k iro w a , R a d o m yśla , S ła w u ty , Z w in o g ró d k i,  
S ze p e tó w k i, B ia łe j  C e rk w i, Km ity , Z a s fa w ia , K o rc a , Rów nego, S ta rrg o -K o n s ta n ty -  
now a i in n y c h  m ia s t  i n i i  n a s z e g o  k r a ju .

O  życiu zagranicznem  inform ować będą czytelników  , , D z ie n n ik a  K ijo w s k ie g o 11 korespondenci: 

z W ie d n ia , B e r lin a , R zy m u  i P a r y ż a .
Z  życia Cesarstw a i kolonii polskich dostarczać będą wiadom ości korespondenci w P a to m b u rg u ,  

C h a rk o w ie , U d e s ie  i B o ku .
Prócz tego umieszczać będzie „Dziennik Kijowski" w odcinku s z e r e g  pow Jeści tłó m ao zo . vok. 

Hf d z ia ło  H is to ry c z n y m  ma „Dziennik Kijowski" przyrzeczony współudział znakom itego historyka Rusi

p A le k s a n d r a  J a D lo n o w s k ie g o  i c - r -  KONOPCZYŃSKIEGO.
Nadto drukować będzie studyum historyczne autora „N o cy  z ó na 7 października" p. W. DROGOMIRA p- t.

„Uwagi nad taktyką polską w  bitwie pod Grunwaldem".
Prenumeratorom  „Dziennika Kijowskiego" przysługuje w r. 19 11  prawo nabyw ania po ceuie zniżonej cen­

nych w ydaw nictw : H. M O ŚC IC K IE G O  —  D z i e j ó w  P o ro z b io ro w y c h  L itw y  i Rusi| W ydaw nictw a  
D z ie n n ik a  , , R o zw ó j11 p. t. „Korsaków11! D -ra K O N E C Z N E G O  —  H is to ry i P o lsk i*  j,,

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y  „Dziennika Kijowskiego11 pozostają niezmienione, a mianowicie:

12 r b .  r o c z n ic ,  6  r b .  p ó łro c z n ie ,  3 r b .  k w a rta ln ie , I r b .  m ie s ię c z n ie .
Osobom , które dotychczas opłacały zniżoną prenum eratę 6 i 8 rb., prawo to przysługuje i w r. 19 11 .

TYGODNIK

„ L u d  B o ż y ’
P opulara PIspio Tygodniowa —  Narodowe i Katolickie.

W ych o d zi z  t r z e m a  p o p u la rn y m i d o d a tk a m ii

I, N asza WiBś, II, Gazetka dla D ro c i
■ Ili- Nauka W iary.

N um ery p ró u n e c z v li  o k a zo w e  tygod iik= „ ( . u d  B o s y ”  w y s y ła  się  na 
żąd an ie  darm o. N a je n s z y m  p od arkiem  od 1 ap łan * p arafian in o w i i od 
c h le b o d a w c y  p ra cu j eem u, cz y  to na g w ia zd k ę, cz y  w  dnju im ienin —  
iest . L u d  Bomy". W k a ż d y m  p o lo i u m  J p m u  na R u o i  m am y ku^oś, 
k to  z  p o żytk iem  d la  sieb ie  i s w e g o  o toczen ia  m oże i p o w in ien  o a e y fa A

„ L u d  B o ż y " .  390
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S ą u t a l t  • ■ • • • • <■■.. S .  P t l r o o z n l a  r b ,  1.50

M r* Rtdakcyl I A lołnisuacfi: WtaMa-Włodzlimarska f i  12.

B erdyczów kijowsk. 

prenumeratę i ogłoszenia do 

„D ziennika K ijow sk. “ przyjmuje

K a n to r  R o ln ic zo  - H an ­
dlow y

KSIĘCIA FELI6 GIEDROYCIA 
Jurydyka d własny.

Oraz sprządaż detaliczna.

S z e p e t ó w k a

wołyft. gub- ,i49
p r e n u m e r a t ę

„EfciaimiJa Kijowskiego"
przyjmuje

i  u i i .

Prenumeratę na

„Dziennik Kijowski"
przyjmuje 717

p. Jozei
Równe, wełyii, g.

Prenumeratę i ogłoszenia do

„ D z i e ń .  K j j o w s k . ”
przyjmtje 1496

p. Ludw . Rutkowski
K sięgarnia i Sklat mat. piśmien

i lo ś c i  e g ą e m p la w e JC . j? o d h o r s k is ł o

f P o  o b u  s t r o n a c h

L*f

bo nabycia w Administracji „Dziennika Kijowskiego1*, Kiaszczatyk 31
CW4 a rb. db, ^ eau isap a to rA u  „D ilaan ik a  K ija a n H g u 11

I 5S  *M>> Prz« yłka 5;, k o *

W p s m i

P O W S Z E C H N I

T y g o d n ik  o g ó ln o -s p c rta w y  ilu s tro w a n y  z  dodat,
W A R S Z A W A , K R U C Z A  12

W ych o d zi pod re d a k c y ą  JAN U SZA  DRACA.

ę P f l R T  j PSt jedynem  tygodniowem  pismem
w T U I ł l  1  ilustrowanem, obejmującym wszystkie bez wyjątku 
dziedziny i rodzaje sportu u nas.

f lO W S Z E C H N Y  zamieszcza oprócz fachow ych, przez 
O r U D  I 1 sp^cyalistów pisanych, artykułów liczne korespon- 
deneye o ruchu sportowym  w całym naszym kraju i zagranicą, 
oraz posiada najbogatszą kronikę inform acyjną sportową, prow a­
dzoną przez w ytraw ne siły dziennikarsk-e
* 5 P n R T  P O W S Z E C H N Y  służy w szerokim zakresie krajowej 
w r  U t l  I T  hodowli koni pełnej i pół krwi, pozostając w bez­
pośrednim i stałym kontakcie z najw ybitniejszym i naszym.' hodow ­
cami i sportsmenami

p O W S Z E C H N Y  zamieszcza ścisłe sprawozdania 
O r U f l  ł  r  z działalności wszystkich polskich stowarzyszeń 
i zw iązków  sportow ych •—  stołecznych, prowincyonalnycb: w G ali­
cyi, Poznańskiem, na Litw ie, Ukrainie, W ołyniu, Podolu i ztgrarucą. 
O p i t p T  p O W S Z E C H N Y  służy chętnie wszystkim  swoim Pre- 
D r  u n  I r  numeratorom i Czytelnikom szczcgólowem i infor- 
macyami i wskazówkam i we wszystkich dziedzinach sportu, bądź 
na łamach swoich, bądź też w  osobnycn listach za nadesłaniem 
marki na odpowiedź.
Q P f l R T  p O W S Z E C H N Y  przyjmuje chętnie i drukuje głosy 
D r  W l l  I r  czytelników, poruszając wszystkie ich z interesem  
w stosunku do ruchu i rozwoju sportu pow stające spraw y. 
O p f l l t T  p O W S Z E C H N Y  w ydaje w sezonie dodatki nadzw y- 
o r  u n  I r  czajne z programami i sprawozdaniami wszelkich 
interesujących publiczność m eetingów sportow ych i rozsyła je pre­
numeratorom bez dopłaty.
ę P r t R T  p O W S Z E C H N Y  J E S T  N A JT A Ń SZ E M  U  N A S T Y - 
o r u n  I r  G O D N IO W EM  PISM EM  S P O R T O W E M , G D Y Ż  

P R E N U M E R A i A  W ^’NOSI: w W arszaw ie z odznaczeniem do do- 
m u, na prow incyi z przesyłką pocztową: R O C Z N IE  rb. 5) PÓ Ł- 
R O C ZN IE  rb. 2.50, K W A R T A  NIE rb. 1.25. 848

N » jt3 ń s7 e  p ism o  fa ch o w a

M ł l M i l - t a l H
i8i ( T Y  G O f r f T I K ) .
Jedyne polskie w ydaw nictw o, pośw ięcone w yłącznie sprawom  
przemysłu rolniczego, jako to: cuicrownictwu, gorzelnictwu, 
młynarstwu, krochm alnictwu, torfiarstwu, suszeniu produktów 
rolnych, koszykarątwu, m leczarstwu, hodowli zw ierząt gospo­
darskich, ipelioracyum rolnym , budow nictwu wiejskiemu, ogrod­
nictwu i sadow nictwu, rybactw u, pszczelnictwu, cegleu stwu, 
mąszynom i narzędziom rolniczym , organizaey- gospodarstw a 

rolnego, rachunkow ości rolniczej i t. p.

Co kw artał dodatek książkowy treści roloiczo-przemystowe]

PfMtiBBrata z dodatkainl: rb. 5  ̂półrocznie rb. a.50.
Adjies redokcyi i admjoistracyi: Wąrsząnya, Wilcza Nr 45

Dla u d ostęp n ien ia  p ren u m erat. .Dzień 
niicą Kijowskiego' n ab y cia  na wa­

lonkach najdogodniejszych, książek 
nieabęduyCh w Każdym  dom u poi 

tk im  p o ro zu m ieliśm y się  z w y d a w ca  

m i ’ o d stęp ujem y

pe cenie zniżonej
w y łą c z n ie  ty lk o  n aszym  p re ru m e ra  

torom .

R rc Feliksi loflucztego
a tom y, 80 ilu stra cy i llin ióza, duża 
m ap r P o lsk i z  p o d zia łem  a* w o je  • 
w u d zlw a . C e n a  d la  pcen um eratag6w  

.D z ie n n A i K ijo w sk ie g o * :

Rb- i kop. 6 ( 1
(.w o zd obn ej o p r r w i i ). ’

K ;  a k ó w
R y s  h isto ry czn y  dc p o ło w y  X V II w

t f h  3
( o « M  k » l y | g r « k »  r b .  5J.

(W  ozdobn ej opraw ka)

Na prow in& yę w y s y ła m ) aa zalicz® 

nieba z  d o łączen iem  L ,‘ s tó w  p rze  

śjrHu

N o tatn ik  t r r m ih e s y
* o l s k l e  T  1  .  B i n . n a s t ) « z n o ,
P o n ied zia łek  O d g. 5 do 6 d zio w - 
c z y n k i od t> co 7 p h ło p c y  (do lat 
t o ); oc. 7 do 8 druhinie: ód o do  10 
dru h o w ie  m łodsi. Wtorek: od  5 do 
ó cruopcy; od 6 do 7 uczniow ie; oa 
9 do 10 dru h o w ie  starsi. Środa: od 
5 do 6 d ziew czy n k i oq 7 do  8 dr u 
how ie; od 9. do ro d ru h o w ie  starsi. 
Czwasrtek: od 5 do 6 ch ło p cy ; od  o do 
7 uczriiow ic; od 9 do 10 d ru h o w ie  
starsi. Piątek: o a  5 dc 6 d z ie w c zy n ­
ki; o a  6 do" 7 uczn iow ie, q4  7 io  8 
druhinie; oa 9 do 10 druhow i^ m ło d si

ir odpowiedzialny:
ż ia l iń s k i . Drukarnia Polska w Kijowi*, (lica Kreazczatyk 38

mrm

W y w w c y :  N i o k a H
Afhtnaił O g a rw ifich ł■ I wił I ■■ w ........ .1 .ssa


